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Francja wypowiada swe stanowisko 

w sprawie Zagłębia Ruhry
PARYŻ (R). Francuski minister 

spraw zagr. Bidault wręczył amba­
sadorowi amerykańskiemu w Pary­
żu notę, stanowiącą odpowiedź na py­
tanie Byrnesa, a dotyczącą stanowi-

Węgry pragną nawiązać 
stosunki dyplomatyczne 

z Polską
LONDYN (R). Rząd węgierski 

zwrócił się do rządu polskiego z pro­
śbą o delegowanie do Budapesztu 
polskiego ministra pełnomocnego, 
gdyż rząd węgierski zamierza nawią­
zać stosunki dyplomatyczne z Polską.

Churchill wv_los;
ważne przemówienie

LONDYN (R). Winston Churchill 
opuścił Florydę, udając się do Wa­
szyngtonu, celem uzupełnienia swej 
bardzo ważnej mowy, którą wygłosi 
w dniu 6 marca w Westminster Col­
lege w mieście Fulton.

P’amy na słońcu

utrudniają odbiór radiowy
LONDYN (R). Przed niedawnym 

ezasem ueseni stwierdzili olbrzymie 
plamy na słońcu, co powodowało zna­
czne przeszkody telekomunikacyjne, 
częściowo uniemożliwiające odbiór 
audycyj radiowych. Obecnie Agencja

Nauko niemiecka odradza się
NORYMBERGA (ZAP). Norym­

berska „Akademia sztuk pięknych", 
znajdująca się obecnie na zamku 
Ellingen, otrzymała od władz woj­
skowych zezwolenie na wznowienie 
działalności. Stanowi ona najstarszą 
uczelnię artystyczną w Niemczech.

Na nowo otwarta została w Darm­
stadt „Wyższa szkoła techniczna" pod 
protektoratem prof. Reuleaux z wszy­
stkimi swymi .siedmioma wydziałami. 
Z 1.100 przyjętych studentów wielka 
liczba zapisała się na budownictwo 
i architekturę.

Uniwersytet heidelberski oczekuje 
przybycia w tym semestrze dalszych 
170 uwięzionych przez reżim hitle­
rowski studentów. Stu uwięzionych 
już zostało immatrykulowanych. 
Wszyscy ci studenci, którzy przyjmo­
wani są tylko ze strefy amerykań­
skiej, muszą przed przyjęciem złożyć 
ustny egzamin. Zaopatrzenie w o- 
dzież, żywność i mieszkanie otrzymu­
ją z UNRRA w Heidelbergu. 
UNRRA dostarcza im również ksią- 
żek i instrumentów do pracy w labo­
ratoriach. Poza tym zapewniła im

Polacy ze Stalingradu 
osiedlają się w Szczecinie
SZCZECIN (ZAP). Przybył tutaj 

przedstawiciel Zarządu Związku Pa­
triotów Polskich w Rosji celem zo­
rientowania się w możliwościach osie­
dleńczych Polaków, którzy pracowali 
przy odbudowie Stalingradu. Rozwa­
ża się możliwość zatrudnienia ich 
przy odbudowie Szczecina.

Likwidacja fabryk 
niemieckich

MONACHIUM (ZAP). W strefie a- 
merykańskiej zakwalifikowano 124 
zakłady przemysłowe na rozbiórkę i 
wywóz jako odszkodowanie wojenne. 
Najpoważniejszą pozycję tworzy 17 
wielkich fabryk lotniczych Messer- 
•einnidta, 5 fabryk Juiikersa, 6 Hen. 
scbela, 18 fabryk środków wybucho­
wych, 5 IG-Farbenindustrie. (0 

ska Francji w sprawie umiędzynaro­
dowienia Zagłębia Ruhry. W swojej 
nocie rząd francuski domaga się m. 
in. zwołania konferencji czterech 
mocarstw w Paryżu, celem konkre­
tnego omówienia spraw niemieckich. 
Francuska prasa komunistyczna, któ­
ra dotąd zajmowała bardziej wycz<- 
kujące stanowisko, sprawy Zagłębia 
Ruhry nie poruszała. Do przerwania 
milczenia na ten. temat zdecydowała 
się po wystąpieniu jednego z komu­
nistów niemieckich, który wyraźnie 
zaznaczył, że Zagłębie Ruhry jest 
i pozostanie na zawsze niemieckie.

Bankierzy pod kluczem
FRANKFURT n/Menem (ZAP). 

Według komunikatu władz okupa­
cyjnych w więzieniach znajduje s-.ę 
34 dyrektorów wielkich banków nie­
mieckich, którzy finansowali partię 
hitlerowską. Z pośród aresztowanych 
21 osadzono w więzieniach w roku u- 
biegłym, 13-tu w ostatnich dwóch 
miesiącach.

Reutera donosi, że grono uczonych 
obserwatorium Harvardskiego zauwa­
żyło ponowne pojawienie się olbrzy­
mich plam słonecznych, wobec czego 
należy spodziewać się dalszych zabu­
rzeń elektromagnetycznych.

stałą opiekę lekarską. Z 201 zaję­
tych na uniwersytecie heidelberskim 
docentów władze wojskowe udzieliły 
zezwolenia na podjęcie wykładów tyl­
ko 92, reszta została zwolniona.

Po wizycie rządu perskiego
-----w Moskwie------

LONDYN (R). Odbyło się posie­
dzenie rządu perskiego przy 
drzwiach zamkniętych. Po zakończe­
niu posiedzenia ministrowie wyrazili 
wobec korespondentów żal z powodu 
nieudanej misji premiera perskiego 
do Moskwy.

Kard. Inniizer oskarża Hitlera
Wywiad arcybiskupa Wiednia odsłania prawdziwe oblicze dyktatora Niemiec

WIEDEŃ (R). 
dnia, kardynał 
swej bytności w

lonym wywiadzie ujawnił, że w cza­
sie marszu Hitlera do Austrii, został 
wezwany do Rzymu przez Papieża,

Arcybiskup Wie- 
Innitzer, podczas 
Wiedniu, w udzie­

nuW urzędzie państwowym — tu jest moja pensja miesięczna; proszę 
przynieść paczkę papierosów i zapałki; resztę weźeie dla siebie.

Habsburgowie
w mundurach francuskich

WIEDEŃ (ZAP) Jak wiadomo, Otto 
Habsburg wydalony został z Austrii 
za intrygi monarchistyczne. Świeżo 
donoszą z Austrii, że jego bracia Ka- 
rol-Ludwig i Rudolf Habsburgowie 
podróżują często między Lichtenstei- 
nem a Tyrolem. Ostatnio zatrzymali 
się w hotelu zarezerwowanym dla 
francuskiej armii akupacyjnej w 
Innsbrucku. Noszą mundury oficerów 
francuskich. (A) się na przeprowadzenie żądań robot-

Karani bedq faktyczni zbrodniarze
hitlerowskich
NORYMBERGA (R). W procesie 

norymberskim oskarżyciel radziecki, 
Rudenko oskarżał w dalszym ciągu 
zbrodnicze organizacje hitlerowskie. 
Odpowiadając na zarzut adwokata 
niemieckiego, Babela, broniącego or­
ganizacji SS i starającego się udo­
wodnić, że niektórzy członkowie tej 
organizacji słuchali tylko rozkazów 
z góry, prok. Rudenko powiedział że 
sojusznicy nie mają zamiaru karać 
całego narodu niemieckiego. Jakich 
członków tych zbrodniczych organiza­
cji należy sądzić o tym zadecydują 
sądy wojskowe wszystkich stref oku­
pacyjnych w Niemczech.

Władze brytyjskie w Niemczech

UNRRA skupuje nadwyżkę zapasów 
armii amerykańskiej

LONDYN (R). UNRRA zakupiła 
nadwyżkę zapasów armii amerykań­
skiej w wysokości 100 milionów dola­
rów, która rozdzieloną zostanie na 
poszczególne kraje. Polsce przypadną 
towary w wysokości 50 milionów do­
larów. Na zakup UNRRA składają 
się przeważnie artykuły służące do

Czy Polska otrzyma pożyczkę
WASZYNGTON (ZAP). Prez. Tru­

man podał do wiadomości Kongresu, 
że rząd ma zamiar zażądać dodatko­
wo 1.150 milionów dolarów dla Banku 
Importowo-Eksportowego na pożycz­
ki dla obcych państw.

W dłuższej i obszernej dyskusji 
prez. Truman oświadczył, że USA nie

Górn cy USA wypow'edzielt mwę 
Grozi strajk 400 tys, ludzi

NOWY JORK (R). Ameryce grozi 
strajk 400.000 górników. Przewodni­
czący związków zawodowych górni­
ków, John Louis wypowiedział do­
tychczasową taryfę pfac, z 30-dnio- 
wym terminem.

Strajkujący od 100 dni robotnicy 
General-Motors oświadczyli, że nie 
przystąpią prędzej do pracy, dopóki 
władze General-Motors nie zgodzą

organizacji...
wydały zarządzenie, że w przyszło­
ści niemieckich zbrodniarzy wojen­
nych bronić będą mogli adwokaci nie­
mieccy, gdyż na skutek postępującej 
demobilizacji wojsk angielskich, tru­
dno znaleźć oficerów angielskich z 
odpowiednimi kwalifikacjami praw­
nymi.

Zamaskowany dyktator 
przemysłu zbrojeniowego

HAMBURG (ZAP). Według o- 
wiadczeń władz okupacyjnych are­
sztowany niedawno 62-letni Flick był 
największym magnatem przemysłu 

odbudowy, przemysłu i komunikacji, 
a więc ciągniki, samochody, wago­
ny, parowozy i warsztaty reparacyj- 
ne. 7*/» miliona dolarów przeznaczo­
nych zostanie na urządzenia szpitalne 
dla repatriantów z Niemiec, a 1 mi­
lion dla deportowanych w Niemczech.

od Ameryki?
będzie mogła uwzględnić nawet poło­
wy wniosków, których wpłynęło dużo

Obecnie Bank Eksportowo-Importo- 
Wy rozpatruje zgłoszenia o pożyczkę 
Italii, Chin, Jugosławii, Polski i Cze­
chosłowacji.

który wobec niego wyraził obawy, że 
Hitler wciągnie Niemcy w wojnę. 
Obawy te powtórzył kard. Innitzer 
Hitlerowi, który odpowiedział, że Pa­
pież się myli, gdyż on do wojny nie 
dąży. Obiecał też kardynałowi wszel­
kie swobody dla katolików. Obietnicy 
jednak nie dotrzymał. W ciągu pier­
wszego półrocza katolicy mieli jesz­
cze względną swobodę, chociaż już za­
czynano chorych nauczycieli katolic­
kich zastępować hitlerowcami. Z bie­
giem czasu Hitler odsłonił swe praw­
dziwe oblicze. Kard. Innitzer sprze­
ciwia się naprawieniu uszkodzeń, wy. 
rządzonych pałacowi arcybiskupiemu 
przez austriacką Hitlerjugend. Uszko 
dzenia te pozostać mają na pamiątkę 
i jako przestroga dla rodziców, by w 
przyszłości nie dopuścili do tego, by 
jakikolwiek reżim uczynił z młodzie­
ży niewolników. W końcu kard. Inni­
tzer wyraził podziękowanie władzom 
brytyjskim, które wespół z francuski­
mi w szybskim tempie odbudowują 
zniszczoną katedrę św. Stefana. Kar­
dynał otrzymał do podróży na Kon­
tystom do Rzymu specjalny wagon.

ników, domagających się wyznacze­
nia prez. TTumana jako sędziego polu 
bownego w sporze między nimi a ich 
pracodawcami.

------------4.------------ .

Sprawa perska będzie 
tematem obrad 

parlamentu brytyjskiego 
WASZYNGTON (R). Przewodni, 

czący komisji amerykańskiej senac­
kiej departamentu spraw zagranicz­
nych, senator Conely oświadczył, iż 
sprawa Persji została oddana Radzie 
Bezpieczeństwa na najbliższym jej 
posiedzeniu w dniu 21 marca br. w 
Nowym Jorku. Do tego czasu wyja­
śniona musi być sprawa, czy pozosta­
wienie wojsk radzieckich wbrew ukła­
dowi z 1942 r. stanowi pogwałcenie 
tego układu przez ZSRR, czy przez 
Persję. Również min. Bevin obecnie 
rozpatruje raporty w sprawie Persji 
i Hiszpanii. Sprawa perska będzie 
tematem obrad parlamentu brytyj­
skiego.

zbrojeniowego w Niemczech. Jego 
majątek obliczono na 5.5 miliarda 
marek. Jego własnością było 129 fa­
bryk zbrojeniowych, w 55 dalszych 
był on głównym akcjonariuszem. 
Opinia publiczna Flicka zupełnie nie 
znała, tak dobrze zamaskował się w 
spółkach akcyjnych i w rzeczywi­
stości był większym potentatem zbro­
jeniowym. aniżeli Krupp. Po prze­
granej wojnie, Flick siedząc dalej w 
ukryciu, przez swoieh dyrektorów 
zabiegał o uruchomienie swoich .spe. 
łek akcyjnych". To mu się nie udało. 
Czterech dyrektorów aresztowano.

Liga Arabska przeciwko 
państwu żydowskiemu

•LONDYN (R). Brytyjsko-angielska 
komisja dla spraw Palestyny przybyła 
do Palestyny, gdzie rozpocznie dalsze 
prace. Liga Arabska oświadczyła, że 
udzieli komisji wszelkiego poparcia, 
sprzeciwia się jednakże stanowczo 
dalszej imigracji Żydów do Palestyny, 
która stworzyłaby w Palestynie więk­
szość Żydów, a tymczasem podstawę 
do państwa żydowskiego.

Przed konferencją 
żywnościową

LONDYN (R). Brytyjski minister
wyżywienia Ben Smith, udał się sa­
molotem do Waszyngtonu, gdzie bę­
dzie brał udział w międzynarodowych 
pertraktacjach żywnościowych nad 
podziałem ograniczonych zapasów 
pszenicy na świecie. Omówiona zo­
stanie również sprawa wyżywienia 
Indii i Południowej Afryki. Zapotrze­
bowanie światowe pszenicy wynosi 
7Vz miliona więcej niż jej można 
nabyć przed najbliższymi żniwami.

Rozbieżność zdań 
przyczyną ustąpienia

premiera Indonezji
LONDYN (R).Z Jawy donoszą o u- 

stąpieniu premiera indonezyjskiego, 
któremu powierzono misję utworzenia 
nowego rządu. B. premier wyraził go­
towość przyjęcia tęj misji pod wa­
runkiem, że będzie miał wo-lną rękę 
w rozmowach z Holandią. Zważywszy, 
że do niedawna Indonezyjczycy od­
mawiali prowadzenia jakichkolwiek 
rozmów z Holendrami, wypowiedź b. 
premiera indonezyjskiego świadczy o 
różnicach w poglądach między skraj- 
nymta umiarkowanymi ekstremistami 
indonezyjskimi.



'■ tw mIm uUwaSk2
i rieszkańcy wyspy Helgoland pod 

a W Hamburgiem uchwalili memo­
riał, domagający się przyłączenia do 
Anglii.

ę zwecja zrzekła się dostaw zboża 
*3 z krajów sojuszniczych i dlatego 
przydział chleba będzie zmniejszony.

Obecny angielski minister wojny 
wyznaczony został ambasadorem 

Wielkiej Brytanii w Chinach.

t_t iszpański rząd emigracyjny z Gi- 
1~1 rałem na czele wydał manifest 
oznajmiający gotowość przeprowadze­
nia wolnych wyborów w Hiszpanii 
natychmiast po zaprowadzeniu tam 
ustroju republikańskiego.

Stany Zjednoczone rozpoczęły do­
browolną kampanię pod hasłem 

„jedz mniej" celem zwiększenia zapa­
sów dla głodujących krajów Europy.

TT// dalszym ciągu toczą się obrady 
rr nad wspólną deklaracją Fran­

cji, Anglii i Ameryki, do gen. Franco.

Pieck, przywódca partii komuni­
stycznej w Niemczech oświad­

czył, że komuniści dalej starać się 
będą o fuzję z socjal-demokrataani, 
mimo dotychczasowego niepowodzenia 
tej akcji.

rrz; ojska radzieckie opuszczają Te­
rr bris, stolicę Azerbejdżanu. O 

opuszczaniu przez nich dalszych czę­
ści tego kraju — nic nie wiadomo.

Nowe prawo

ttusTnowamr 
KURIER POLSKI

Min. Matuszewski na temat aktualnych zagadnień kraju 

„Nie wprowadzamy systemu socjalistycznego 
ale dalecy jesteśmy od systemu burżuazyjnego0

POZNAŃ (tel. wł.) (S). W dru­
gim dniu zjazdu kierowników powia­
towych oddziałów informacji i pro­
pagandy woj. poznańskiego oraz peł­
nomocników z terenu Ziemi Lubu­
skiej wysłuchano referatu polityczne­
go wygłoszonego przez min. Matu­
szewskiego.

Prelegent w swym przemówieniu 
uwzględnił 3 zasadnicze momenty: 
strukturę gospodarczą Polski, sytu­
ację polityczną i perspektywy stoją­
ce przed Polską.

Głównym przeobrażeniem gospo­
darczym — powiedział minister — 
to dokonywująca się u nas reforma

rolna, nacjonalizacja przemysłu, a 
także popieranie inicjatywy prywa­
tnej. Widzimy z tego, że nie wpro­
wadzamy u nas systemu socjalisty­
cznego, równocześnie odbiegając da­
leko od systemu burżuazyjnego. Bu­
dujemy w Polsce społeczną gospodar­
kę gruntującą jednocześnie własność 
prywatną, dowodem tego utrzymanie 
własności na wsi.

Przechodząc następnie do omówie­
nia systemu politycznego minister 
powiedział: Z 6 utworzonych partii 
mamy: 2 stronnictwa robotnicze 
(PPR i PPS), 2 ludowe (PSL i SL) 
oraz Stronnictwo Demokratyczne

i Stronnictwo Pracy. W 2 partiach 
robotniczych mamy tę samą dozę ludz 
kości, te same zainteresowania, a z 
tego wypływa konieczność współpra­
cy. 2 istniejące stronnictwa ludowe 
powstały sztucznie i nie 
mieć miejsca w naszej
2 stronnictwa ludowe winny dążyć do 
jedności ruchu chłopskiego na wsi, 
o ile PSL zachowa charakter chłop­
ski a nie sztucznie stwarzany przez

powinny 
sytuacji.

różnych malkotentów. Stronnictw# 
Pracy i Stronnictwo Demokratyczne 
odpowiada specyficznym warunkom 
każdego z tych partii.

Po referacie min. Matuszewskiego 
nastąpiło otwarcie wystawy pierw, 
szego powojennego całokształtu prze, 
mysłu miejscowego. Z kolei referat 
na temat odbudowy odzyskanej Zie­
mi Lubuskiej wygłosił mgr. Frącko­
wiak, naczelnik wojewódzkiego wy­
działu Ziemi Lubuskiej. Po krótkiej I 
dyskusji przemawiał wojewoda po­
znański dr Widy-Wirski, omawiając 
znaczenie Ziemi Lubuskiej i przodu­
jące w niej stanowisko Gorzowa. I 
Wspólnym odśpiewaniem „Roty“ za­
kończono oficjalną część zjazdu.

Niemcy ojmszczajd Slask

HAMBURG (ZAP). Premier rzą­
du Wirtembergii i Badenii, dr Meier 
oświadczył w wywiadzie prasowym 
w Hamburgu, że prawnicy niemieccy 
i amerykańscy opracowali nowe pra­
wo denazyfikacyjne, które podpisane 
zostanie w najbliższy wtorek w Mo­
nachium, przez rządy krajów okupa­
cji amerykańskiej. W przeciwień­
stwie do dotychczasowego postępowa­
nia nowe prawo przewiduje postępo­
wanie indywidualne, przewidując ja­
ko karę konfiskatę majątku i osadze­
nie w obozie pracy.

Dr Meier podkreślił coraz bardziej 
rozwijającą się myśl jedności Nie­
miec. Na zebraniach politycznych z 
entuzjastycznym przyjęciem spotyka­
ją się zwroty o niepodzielnej Rzeszy. । padłe.

WROCŁAW (ZAP). Po przyjeżdzie 
do Wrocławia delegata Wielkiej Bry­
tanii do spraw wysiedleńczych w Eu­
ropie Wschodniej płk. F. L. Carolla, 
który odbył konferencje z kierowni­
kami akcji repatriacyjnej niemców z 
Dolnego Śląska, inź. Jaroszkiem i Fun- 
dowiczem, rozpoczęto wysyłanie zor­
ganizowanych transportów Niemców 
za Nissę Łużycką.

Codziennie odjeżdża transport z 
Wrocławia i Kłodzka, każdy liczący 
po 1.500 osób, narazie ochotników. 
Następnie będzie repatriowany niepo­
żądany w Polsce element niepracują­
cy, a później Niemcy pracujący i fa­
chowcy. Repatriacja będzie przepro­
wadzana kolejno ze wszystkich po­
wiatów, przy czym w najbliższym 
czasie rozpocznie się ona z terenu 
Wałbrzycha i Jeleniej Góry.

Niemcy wyjeżdżają ogrzanymi po­
ciągami, zaopatrzeni zgodnie z zawar­

tym układem polsko-brytyjskim w 
żywność na cztery dni do punktu gra­
nicznego w Kaławsku koło Zgorzelic, 
gdzie transporty przejmuje brytyjska 
ekipa repatriacyjna.

Niemcom wolno zabierać tyle baga­
żu, ile tylko zdołają unieść. Poza tym 
wolno im zabierać 500 RM na głowę. 
Złotych polskich, jak również waluty 
państw zachodnich oraz źMa, poza 
osobistymi przedmiotami, wywozić nie 
wolno.

Pociągi są aż do punktu graniczne­
go eskortowane przez pluton wojska 
pod dowództwem oficera i posiadają 
obsługę sanitarną, składającą się z le­
karzy i sanitariuszek niemieckich.

Transporty przybywają do Kaław- 
ska w godzinach rannych, tak, że je­
szcze tego samego dnia repatrianci 
niemieccy odjeżdżają w dalszą drogę 
do angielskiej strefy okupacyjnej.

SfHffi repatriacji z Niemiec
CAMBRIDGE (ZAP). Repatriacja" 

osób nie posiadających obywatelstwa 
niemieckiego może" być przeprowa­
dzona w czasie wiosny. Referent de­
partamentu dla spraw wysiedlonych, 
George L, Waren, mówił, że w Niem­
czech było 8.500.000 pracowników, 
spędzonych siłą ze wszystkich państw 
Europy. Dopiero po ukończeniu re­
patriacji tychże osób będzie możliwe 
dokładne ustalenie liczby tych 
uchodźców, którzy bądź nie mogą,

bądź nie chcą wrócić 
czyzny.

Największą masę 
tworzą stale jeszcze 
tycznie biorąc, już wszyscy niemal 
nie-niemcy z państw zachodnio euro­
pejskich oraz obywatele sowieccy i 
włoscy są repatriowani i można się 
spodziewać, że w pierwszych sześciu 
miesiącach 1946 roku wróci do Nie­
miec 6 i pół miliona Niemców.

do swej oj«

repatriantów 
Polacy. Prak-
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W sprawie wyborów coraz goręcej
Prasa partyjna zamieszcza szczegó­

łowe relacje z posiedzenia warszaw­
skich aktywów PPR i PPS, na którym 
wygłosili przemówienia premier O- 
sóbka-Morawski i wicepremier Go- 
mułka-Wiesław. Obaj mówcy podnie­
śli pod adresem PSL szereg zarzutów, 
spośród których na czoło wysuwa się 
sugestia, te za powstanie warszaw­
skie jest osobiście odpowiedzialny

wicepremier Mikołajczyk. Wicepre­
mier Gomułka zacytował dokumenty, 
mające potwierdzić ten zarzut Prócz 
tego podniesiono zarzut, że PSL, żą­
dając 75*/« mandatów dąży do stwo­
rzenie monopartii w Polsce. Mówcy 
oświadczyli, że jest to propozycja, 
.której nikt nie może brać poważnie 
i dyskusji na ten temat nie podejnw

Gdzie znajduję się bogactwa Wawelu?
Przed paru dniami Z. A. P. za­

mieściła krótką notatkę, że bezcenne 
zbiory Biblioteki Jagiellońskiej wy­
wiezione w dniach panicznej ucieczki 
Niemców z Krakowa, odnaleziono w 
pobliżu dolnośląskiej Złotoryi. Dzię­
ki temu straty biblioteki będą stosun­
kowo mniejsze niż sądzono, niemniej 
jednak wiele wartościowych ksiąg i 
rękopisów uważać należy za pTze-

wymianę i sprzedaż losów 
HI klasy 46 Loterii. Ciągnienie 12 i 13 marca 1946 r. 
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Nie lepiej przedstawia się sprawa 
z odnajdywaniem bogactw Wawelu, 
który obecnie przedstawia się więcej 
niż skromnie. Kiedy w 1939 r. Niem­
cy napadli na Polskę, ludzie, którym 
leżało na sercu dobro ojczyzny, część 
kosztowności wywieźli z Krakowa, 
po przez Sandomierz, Bukareszt, 
Konstancę, Marsylię, Paryż aż do 
Kanady, gdzie znajdują się pod tro­
skliwą opieką dr Zalewskiego i J. 
Polkowskiego.

Kiedy 6 września 1939 r. Niemey 
wkroczyli do Krakowa, wściekłość ich 
nie miała granic. Ponieważ doskonale 
wiedzieli o wszystkich obrazach, 
kosztownościach Wawelu przez 
swoich szpiegów z czasów przedwo­
jennych, zaczęły się rewizje u osób

Repafrianckie kłopoty
Wielkie zadania miał i ma jeszcze 

do spełnienia Państwowy Urząd Re­
patriacyjny. Trzeba przyznać obiek­
tywnie, że PUR nie wywiązał się na­
leżycie z powierzonych mu zadań. W 
każdym razie pierwsi repatrianci za­
trzymali o tej instytucji jak najgor­
sze wspomnienia. Wprawdzie tabor 
kolejowy był zdekompletowany, per­
sonel niewykwalifikowany, brak ma­
teriału pędnego, zniszczone wiadukty 
kolejowe — ale mimo stosu piętrzą­
cych się trudności — trzeba było z 
większym przygotowaniem, z lepiej 
dobranym personelem przystąpić do 
prac, mających przecież głównie za 
zadanie niesienie pomocy dla tęsknią­
cych za ojczyzną rodaków. Żal repa­
triantów był powszechny. PUR za­
czął się tłumaczyć i powoli wprowa­
dzać ulepszenia. Zaczęły funkcjono­
wać na dworcach placówki rozdziela­
jące ciepłą strawę i zapomogę pie­
niężną.

Kwestią, domagającą się ciągle je­
szcze konkretnego rozwiązania jest 
sprawa osadzania repatriantów na 
nowo przyłączonych terenach. Na 
zamieszkującą ziemię zachodnie lud­
ność patrzono pod zupełnie fałszy­
wym kątem widzenia, traktując 
wszystkich bez wyjątku jako praw­
dziwych Niemców. Zapomnieli ci, 
którzy przede wszystkim o tym pa­
miętać powinni, że na terenach b 
Rzeszy niemieckiej znajdowało się 2 
miliony Polaków.

0 niesprawiedliwości, jaka spotka­
ła Warmiaków, Mazurów i Kaszu­
bów, o wysiedlaniu ich za Odrę czy 
wydziedziczaniu z odwiecznej własno­
ści dowiedziało się społeczeństwo wte­
dy, kiedy krzywda im wyrządzona 
stała się faktem dokonanym. Napra­
wić ją należałoby jak najprędzej, 
aby zagranicą nie mówiono o nas, że 
z lekkim sercem wysiedlamy włas­
nych braci.

Na brak porozumienia PUR-u z 
Urzędem Ziemskim narzekają rolni­
cy Wybrzeża i Śląska Opolskiego. Jak 
donosi ZAP: „w powiecie kozielskim 
daje się zaobserwować duży roz- 
dźwięk między repatriantami a miej- 
cową ludnością, gdyż wielu nieosie- 
dlonych jeszcze repatriantów przeby­
wa na gospodarstwach, należących do 
zweryfikowanych. Z tych przyczyn 
niektóre gospodarstwa są przeludnio­
ne, zwłaszcza te, które posiadają ma­
łą powierzchnię siewną. W ogóle 
zniszczenia w powiecie kozielskim się­
gają 4O’/o i w tych warunkach nie­
normalne zgęszczenie i przemieszanie 
ludności stwarza specjalne pole do 
konfliktów i nieporozumień".

Na skutek tego rodzaju gospodarki, 
przeludnione gospodarstwa nie są w 
stanie odstawić świadczeń rzeczo­
wych, ani też wyżywić przesiedleń­
ców. A już do harmonijnego współ­
życia repatriantów z Polakami z za­
chodu tego rodzaju „ścieśnione sto-

sunki gospodarcze" bynajmniej się 
nie przyczjmiają.

Do zaognienia tej sytuacji przy­
czynia się także pewna część prasy 
polskiej, która nie doceniając znacze­
nia dla kraju Polaków z zachodnich 
dzielnic, nazywa ich volksdeutscha- 
mi, którzy jeszcze ciągle siedzą na 
gospodarstwach, mających być przy­
dzielonymi dla prawdziwych Pola­
ków, jakimi są repatrianci ze wscho­
du. Ci ostatni znów, nastawieni przez 
prasę wrogo do miejscowego elemen­
tu polskiego, nie mogą zrozumieć, 
dlaczego zastają przydzielane gospo­
darstwa jeszcze zajęte przez Niem­
ców, mówiących nawet po polsku. I 
w ten sposób ciągnie się nić niepo­
rozumień, których w ogóle być nie 
powinno.

Ponieważ sprawa stała się zbyt 
głośna, postanowiono jakoś temu za­
radzić i obecnie władze noszą się z 
zamiarem rozparcelowania 25 mająt­
ków niemieckich, na których osiedli 
się repatriantów. Nawet PUR w Ko­
źlu przeprowadza przy współudziale 
Urzędu Ziemskiego, Inf. i Prop, wie- 

celem nakłonienia repatriantów 
przesiedlenia się na tereny jesz- 
nie obsadzone. Jeśli zgłoszenia 
niewystarczające, winę ponosi

ce, 
do 
cze 
są
PUR z Urzędem Ziemskim. Trzeba 
było od razu sporządzić dobrą staty­
stykę gospodarstw wolnych, gospo­
darstw należących bezsprzecznie do 
prawdziwych Niemców, a nie byłoby 
tych przykrych i bolesnych dla spo­
łeczeństwa aytuaąjL

podejrżanych o ukrywanie ich przed 
władzami niemieckimi. Po zagarnię­
ciu zabytków francuskich, zaczęli do 
Krakowa zwozić pokradzione na za­
chodzie dzieła sztuki. Wkrótce za­
mek zamienił się w istny skarbiec 
bogactw francuskich, belgijskich czy 
holenderskich. Musieli więc z ko­
nieczności umeblować część zamku, 
przeznaczoną dla Franka meblami 
nowoczesnymi. Planowa gospodarka 
rabunkowa rozpoczęła się od lata 
1944, kiedy to armia radziecka 
grażała panowaniu Niemców 
Polsce.

Ponieważ szkody -wyrządzone 
skutek działań wojennych były wię­
cej powierzchowne, przystąpiono 
szybko do naprawy Zamku. Po prze­
prowadzeniu remontu, zajęto się od­
szukiwaniem skradzionych czy wy­
wiezionych przez okupanta zabytków 
wawelskich. Wysyłano specjalne eki­
py pod wskazane przez niektórych 
obywateli adresy, celem odszukania 
kosztowności, jednakże rzadko kiedy 
dawały owe wyprawy pozytywne wy­
niki. Warto by więc przypomnieć 
światu, że Kraków czeka na urato­
wane bogactwa z Kanady i przede 
wszystkim na dzieło Wita Stwosza.

za’ 
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Fabryki konserw 
na Pomorzu Zachodnim 
KOSZALIN (ZAP). Na terenie 

Pemorza Zachodnie znajdują się na­
stępujące fabryki konserw: w Kosza­
linie czynna jest już duża fabryka 
konserw rybnych, w Szczecinie — fa­
bryka konserw mięsnych i dwie prze­
twórnie rybne (jedna już czynna i je­
dna w odbudowie). W Grybinie od­
budowuje się fabryka przetworów 
mięsnych i rybnych oraz fabryka 
marmolady. Przedsiębiorstwa, które 
już zostały uruchomione, wykorzj” 
stują tylko mały procent swej zdol­
ności wytwórczej i to przede wszyst­
kim z powodu braku surowca. O ile 
zostaną uruchomione poważniejsze 
ilości kutrów rybackich i połowy mor. 
skie dadzą pomyślniejsze wyniki, bę­
dzie można uruchomić w większej 
mierze przede wszystkim fabryki 
konserw rybnych.

„Gazeta Ludowa" organ PSL-u, na 
zarzuty powyższe do tej chwili nie 
odpowiedziała, tłumacząc się brakiem 
dokładnego tekstu przemówień. Przy­
rzeka odpowiedzieć skore teksty te 
otrzyma. Natomiast drukuje to pismo 
projekt ordynacji wyborczej do Sej­
mu, opracowany przez Polskie Stron­
nictwo Ludowe. Projekt przewiduje 
powszechność prawa wyborczego. 
Liczbę posłów na sejm ustala na 444. 
Wojskowi w służbie czynnej nie mają 
brać udziału w głosowaniu. Prawo 
zgłaszania kandydatów mają partie 
polityczne które przed dniem zarzą­
dzenia wyborów rozpoczęły legalną 
działalność. Głosowanie ma być tajne 
i odbywa się za pomocą kartek kolo­
ru białego. Podziału mandatów doko­
nuje Komisja Wyborcza proporcjonal­
nie do ilości otrzymanych przez po­
szczególne listy głosów, według sy­
stemu de Hondta. Wybory winny być 
unieważnione w całym państwie o ile 
nie brało w nich udziału przynajmniej 
50% uprawnionych do głosowania. 
Tak wygląda projekt PSL-u. Jak wia­
domo, nad projektem pracuje Komisja 
KRN-u. Zobaczymy jak będzie wyglą­
dał ten projekt Równocześnie „Ga­
zeta Ludowa" drukuje komunikat na­
czelnego sekretariatu PSL, prostujący 
„rozsiewane rzekomo w terenie wie­
ści, jakoby naczelne władze PSL wy­
raziły zgodę na pójście z innymi par­
tiami przez ogniwa PSL działające na 
Ziemiach Odzyskanych i stwierdzą, 
że „wobec odrzucenia naszych wa­
runków, postawionych przez przedsta­
wicieli NKW przedstawicielom PPR 
i PPS i zerwania rozmów — PSL jest 
zmuszone pójść do wyborów oddziel­
nie".

„Żyde Warszawy”, notując powyż­
sze oświadczenie pisze m. in., że

„niedojście do skutku bloku wybor­
czego jest ostateczne".

„Głos Ludu" organ Stronnictwa Lu­
dowego decyzję pójścia PSL do wy­
borów samodzielnie ocenia 
pujący sposób.

„PSL decydując się na 
tym samym wypowiedziało 
bozowi demokratycznemu, 
cja nie dopuści bowiem, by 
Polski zaważyły szaleńcze 
spekulantów politycznych i ukrywają­
cych się za nimi wrogów demokracji. 
Walka toczona będzie z całą świado­
mością tego, że klęska PSL będzie 
zwycięstwem chłopa i całego narodu".

w nastQ-

zerwanie, 
walko o- 
Demokra- 
na losach 
pomysły

skutecznym organem 
• ogłoszeniowym
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Poniedziałek. 4 marca
Katolicki: Kazimierza
Słowiański: Kazimierza
Historyczny: 1386 Koronacja Wła­

dysława Jagiełły

BYDGOSZCZ
Dziś, w poniedziałek w Teatrze Pol­

skim komedia w 3 aktach A. Grzyma- 
ły-Siedleckiego pt. „Ludzie są ludź­
mi". Pocz. o g. 18,30. Kasa czynna 
od g 10—12 i od g. 15—18.30.

Tabela opłat radioion, obowiązują 
ca od dnia 1 lutego 1946 r.:

1. osoby pracujące (z umowy o pra­
cą), wojskowi czynnej si., MO, właśc 
gosp. rota., słuchacze wyższych zakł. 
nauk., emeryci, inwalidzi woj. oraz 
duchowni płacą: abonament za od­
biornik lamp, zł 75,— mles., abona­
ment za odbiornik detekt zł 50,— 
mieś., abonament za punkt odb. zl 
50,— mieś, abonament za głośnik ra- 
diowęzi. do mocy */« V z! 50.— mieś 
abonament za głośnik radiów, powy­
żej ’/« V zł 100.—)

2. wolne zawody, właściciele przed- 
sięb. handl., przemysłowych i tani 
me wymienieni w punkcie 1. płacą 
za odb. lamp, zł 200,— mieś., za odb. 
detekt zł 100,— mieś., «a punkt odb 
zł 100,— mieś., za głośnik radiowązł 
do mocy % V zł 100,— mieś., za 
głośn. radiów, powyżej l/« V zł 300— 
mieś.

Jednorazowa opłata rejestr, obo­
wiązująca przy rejestracji odbiorni­
ków i punktów odb.: dla pracujących 
zł 100,—, dla innych w wysokości 
jednomiesięcznej opłaty abonament

TEATR POLSKI
Niedziela, g. 15 i 18.30 „Ludzie są 

ludźmi", Poniedziałek: „Ludzie są 
ludźmi”, Wtorek: Teatr nieczynny, 
Środa: „Mazepa", premiera.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Świat sie śmieje, Wol­

ność: Papa sta żeni. Polonia: Paryżan­
ka, Orzeł: Kapryśna ekspedientka, 
Bałtyk: Norymberga.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miast? M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11

DYŻURY APTEK
Przy Placu Teatralnym, Jagielloń­

ska 29, Piastowska, Śniadeckich 51.

Ogłoszenia w IMF 
ezef/0 cała Folsfco

Prywatny przemysł i handel
W numerze 66 naszego pisma omó­

wiliśmy kwestię upaństwowienia nie­
których zakładów przemysłowych. 
Dziś zapoznamy Czytelników naszych 
z uchwaloną w dniu 3 stycznia br. 
przez Krajową Radę Narodową usta­
wą o zakładaniu nowych przedsię­
biorstw i popieraniu prywatnej inicja-
tywy w przemyśle i handlu.

Wszystkie przdsiębiorstwa przemy­
słowe i handlowe, nie objęte omówio­
ną przez nas ustawą o przejęciu na 
własność Państwa podstawowych ga­
łęzi gospodarki narodowej, stanowią 
nienaruszalną własność prywatną. 
Właściciele tych przedsiębiorstw ma­
ją zatem prawo swobodnego rozpo­
rządzania nimi, oczywiście w ramach 
obowiązujących przepisów.

Zasada ta ma zastosowanie zarówno 
do istniejących już przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych jak i do 
tych, które w przyszłości powstaną, 
o ile one nie podpadają pod postano­
wienia przytoczonej już ustawy 
o upaństwowieniu przedsiębiorstw 
przemysłowych. Nowopowstałe przed, 
siębiorstwa mają ten przywilej, że 
nie podlegają przejęciu na własność 
przez Państwo, chociażby zdolne były 
zatrudnić przy produkcji na jedną 
zmianę więcej niż 60 pracowników.

Na założenie nowych przedsię­
biorstw przemysłowych i komunika­
cyjnych, które z mocy omówionej 
przez nas w numerze 56 I. K. P, 
ustawą podlegają upaństwowieniu bez 
względu na ich zdolność zatrudnienia, 
wymagane jest uprzednie uzyskanie 
koncesji. Rada Ministrów władna jest 
uzależnić prowadzenie również innych 
rodzai oraz kategorii przedsiębiorstw

Nowi mistrzowie boksu 
pomorskiego

W drugim dniu zawodów odbyły 
się przed południem półfinały, któ­
rych wyniki są następujące:

w wadze piórkowej Przyszczykow- 
ski (KKS Inowrocł.) wypuktował No­
wakowskiego, a Zalewski (Zryw 
Bydg.) zwyciężył z Wilińskim (KKS 
Inoworcł.) . W lekkiej Krysiak prze­
grał z Sowińskim przez poddanie się 
w pierwszej rundzie zwyciężył Rinke 
Wilczyńskiego. W średniej Bednarz 
wypunktował Wimera, a Trzebiński 
Muchalskiego. Walki finałowe dały 
następujące wyniki: w papierowej 
Gumowski (Maraton Toruń) wypunk 
tował Baranowskiego (Grudz.). W 
muszej Borowicz osięgnął zwycięstwo 
nad Szulcem (Inowrocł.). Spotkanie 
w wadze koguciej przyniosło zwycię-

Jlanisał Stefan Sredtjlź |

od uzyskania koncesji, chociażby one 
z mocy ustawy upaństwowieniu nie 
podlegały.

Wszystkim właścicielom przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych 
już istniejących a nie podlegających 
upaństwowieniu jak i przedsiębiorstw 
nowo powstałych, chociażby zdolne 
były zatrudnić przy produkcji na je­
dną zmianę więcej niż 50 pracowni­
ków. Państwo zapewnia swobodę ich 
rozwoju oraz poparcie ich działalno­
ści gospodarczej w ramach ogólno- 
państwowego planu gospodarczego.

Kto ma prawo założenia nowego 
przedsiębiorstwa przemysłowego lub 
handlowego ? Każdy — oczywiście pod 
warunkiem dopełnienia wymogów
ustawowych.

Zwracamy uwagą, że konkurs „IKP“ dla naszych Czytelników 
w Bydgoszczy zostanie zamknięty w sobotę, dnia 9 bm. Ukażą się 
jeszcze 2 kupony, a mianowicie czwarty i piąty, upoważniające do 
wzięcia udziału w konkursie.

Przypominamy, że odpowiedź na pytanie z ilu słów składać się 
będzie artykuł wstępny w numerze ,IKP“ na 11 marca br., wraz 
z 5-ma kuponami, należy składać do dnia 9 bm. godz. 12-ta w połu­
dnie w sekretariacie IKP w Bydgoszczy. Wpływające po tym termi­
nie odpowiedzi nie będą brane pod uwagę.

Przypominamy, że nagrody dla biorącyeh udział w konkursie 
są następujące:

gotówką: 3.000 zł, 2.000 zł i 1-000 zl oraz roczny abonament, pół­
roczny i kwartalny „Ilustrowanego Kuriera Polskiego".
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------- Stan wody na Wiśle
Lody ruszyły

Według ostanich danych stan wody 
na Wiśle ulega powolnemu spadkowi. 
I tak poziom wody w Toruniu spad! 
w przeciągu doby z 3,49 m na 3.40 
m. W Solcu Kujawskim sytuacja ma 
się podobnie, z 5,86 m woda na sku­
tek opadów podniosła się do 5.92 m. 
lecz w przeciągu następnej doby po­
ziom spadł na 5. 72 m. W Fordonie 
spadek wyraża się cyfrą zaledwie 

stwo Jóźwiakowi nad Grabowskim 
(Maraton Toruń). W piórkowej 

walkę rozstrzygnął na swoją korzyść 
Zalewski (Bydg.) z Puszczykowskim 
(Inowrocł.). W lekkiej Sowiński 
wypunktował Rinkego. W półśredniej 
Bojarski został znokautowany przez 
Wiklińskiego (Grudz.). W wadze 
średniej Bednarz wypunktował Trzy- 
bińskiego (Grudz.). W półciężkiej 
Nowakowski kładzie przez k. o.w 3-ej 
rundzie Karskiego (Inowrocł.). Wa­
ga ciężka przyniosła punktowe zwy-

Dla uniknięcia nieporozumień i wąt- _ 
pliwości przy zakładaniu nowych । 
przesiębiorstw czy to przemysłowych 
czy handlowych, omawiana dziś przez 
nas ustawa nakłada na władze prze­
mysłowe obowiązek wystawienia na 
żądanie osób zainteresowanych po­
świadczenia, że zakładane przedsię­
biorstwo nie należy do kategorii, po­
dlegających upaństwowieniu albo wy. 
magających koncesji.

Omówione przez nas ustawy przy­
czynią się niewątpliwie do usunięcia 
wszelkich dotychczas w tej dziedzinie 
istniejących wątpliwości i niedomó­
wień. Jednocześnie stworzyły one jas­
ną sytuację tak w zakresie gospodarki 
państwowej jak i prywatnej. Jako 
normy prawne, obowiązujące zarów­
no każdego obywatela jak i wszyst­
kie organa publiczne, ustawy te roz­
wiązały definitywnie tak zawiły pro­
blemat, istniejący dotychczas w ży­
ciu gospodarczym.

kolo Fordonu
1 cm. Sytuacja poprawiła się jednak, 
bowiem na przestrzeni ok. 3 km po­
niżej mostu fordońskiego zator lodo­
wy ruszył. Intensywne wysiłki sape­
rów przyczyniły się do rozsadzenia 
dalszych 100 m zwałów lodowych.

Wodostan w Brdyujściu w dniu 
wczorajszym przy śluzie wynosi’ 
7,02 m a na jazie 7,32. (ZZ) 

cięstwo Leśniakowi (Pomorzanin) 
nad Magny'im (Maraton Toruń).

Sędziował w ringu Lewicki. Na 
punkty red. Rogowski, Werwiński, Ku 
gacz. Speakerował red. Kruszona.

Po zakończeniu mistrzostw zwy­
cięzcy otrzymali srebrne żetony i dy­
plomy.

Nagrody ofiarowane przez firmę 
Majchrzak, Zieliński otrzymał Bed. 
narz i KS Zryw Bydg. za największą 
ilość punktów zdobytych przez jego za
wodników.

------ Odezwa--------- ,
da śpiewaków

Okręg Bydgoski Pom. Zw. Śpiew, 
zaprasza wszystkich działaczy, dyry­
gentów, b. członków zarządów tow. 
śpiewaczych, Okr Bydg., jak rów­
nież członków zarządów, dyrygentów 
z innych Okr. przebywających obec­
nie w Bydgoszczy — na zebranie, 
które odbędzie się w czwartek, dnia 
7 bm. o godz. 18 w lokalu Izby Rze- 
mieślnbzej uL Jagiellońska nr 32, 
I piętro.

Ze względu na mający się odbyć 
Zjazd Spiewactwa Pomorskiego w ra­
mach uroczystości z okazji 600-lecia 
m. Bydgoszczy, obecność wyżej wy­
mienionych osób na zebraniu jest ko­
nieczna.

Zarząd Okręgu Bydgoskiego.

Sejmik wioślarski
BYDGOSZCZ. Z udziałem przed­

stawicieli klubów wioślarskich z ca­
łego kraju odbył się w ub. niedzielę 
sejmik wioślarski. Szczegółowe spra­
wozdanie podamy w numerze jutrzej­
szym.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Wtorek, dnia 5 marca 1946 r.

5.57 Transm. z Warsz. 7.05 Progr. 
7.10 Transm. z Warsz. 8.30 Progr. 
dla radiowęzł. 11.57 Transm. z 
Warsz. 14.40 Rec. śpiew. Z. Rorot 
15.00 Aud. dla młodz. w opr. M. Ska­
rżyńskiej pt. „Gdzie, kiedy i jak?" 
15.20 Inf. miejsc. 15.30 Aud. słowno- 
muz. pt. „Na zabawie u Tereski" 
opr. B. Kubatek. 15.30 Pog. E. Sta­
szkiewicza pt. „Klęski głodu w In­
diach". 16.00 Transm. z Warsz. 21.00 
Fel. w opr. prof. K. Górskiego. 21.15 
Aud. słowno-muz. w opr. Z. Ławę 
skiej. 21.55 Kron. dnia. 22.00 Trans, 
misja z Warsz. 22.30 Konc. życz. 
23.00 Transm. z Warsz. 23.35 Muz. 
tan. 24.00 Progr., zak. aud.

W Pierwszej Państwowej Fabryce Skór
ukowego i wnikliwego pióra facho­
wego. Musimy więc zadowolić się 
bardzo powierzchownym opisem 
tego, co widzieliśmy, a co wszyst­
ko razem jest niezmiernie intere­
sujące.

Fabryka jest bogato wyposażona 
w pierwszorzędne urządzenia tech­
niczne i w nowoczesną maszynerię. 
Siły dostarcza fabryce maszyna pa-

„IKP“ rozmawia z dyrektorem Reflingiem i prze­
wodniczącym Rady Zakładowej Drążewskim

Jednym z najbardziej podstawo- I cowi w tej branży przemysłowej na 
wych surowców w naszym życiu 
gospodarczym jest bezsprzecznie 
skóra. Wszechstronne jest jej za­
stosowanie w życiu codziennym, 
w rzemiośle, w przemyśle, tak dla 
celów pokojowych jak i wojennych. 
Zużycie tego surowca w czasach 
wojennych dochodzi do tak olbrzy­
mich rozmiarów, że po każdej woj­
nie zapasy jej są zupełnie wyczer­
pane j daje się we znaki wielki 
brak skóry, co pociąga za sobą 
wzrost cen za jej wyroby. Wyni­
szczenie żywego inwentarza unie­
możliwia szybki powrót do stanu 
normalnego. I po tej wojnie po­
trwa jeszcze kilka lat, nim osią­
gniemy zadowalająca sytuację w 
tej dziedzinie.

Ważną rolę w produkcji skór 
odgrywała w Polsce przedwojennej 
Bydgoszcz i odgrywa tym bardziej 
dziś, kiedy szereg ośrodków prze­
mysłu garbarskiego i skórnego u- 
legł większemu lub mniejszemu 
zdewastowaniu.

Pełną parą pracuje Pierwsza 
Państwowa Fabryka Skór w Byd­
goszczy, sterowana wprawną dło 
nią dyrektora Wilhelma Reflinga. 
w przykładnej zgodzie współpra 
cującego 7 fabryczną Radą Zakła­
dową z o Drążewskim jako <er 
przewodm<“za< ym na czele

W fabrvee ita nas dyt Heflin/ 
który v. rbyu-^fycn jej labirynta* 'li 
orientuje się znakomicie. Jako dłu­
goletniemu rutynowanemu fachów-

odpowiedzialnym stanowisku nie 
są mu obce żadne tajniki produk­
cji. W czasie wojny, po stanowczej 
odmowie wpisania się na listę nie­
miecką, zdegradowano go do roli 
zwykłego robotnika, a kiedy nie 
pomógł dalszy nacisk, usunięto go, 
nie żałując gróźb, z fabryki. Pra­
cował wówczas jako prosty robot­
nik w pewnej bydgoskiej hurtowni 
skór surowych, aby po oswobodze­
niu Bydgoszczy z miejsca stanąć 
na czele tej wielkiej placówki go­
spodarczej, jaką jest Pierwsza Pań­
stwowa Fabryka Skór, i wespół z 
ofiarnym robotnikiem polskim nie 
tylko uruchomić, ale i rozwinąć 
fabrykę.

— Pierwsza Państwowa Fabryka 
Skór w Bydgoszczy — mówi dyr 
Refling, oprowadzając nas po roz­
ległych, pulsujących życiem ha­
lach fabrycznych — należy do o- 
kręgu pomorskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Skórzanego z siedzibą 
w Bydgoszczy Jest to największa 
w okręgu fabryka skór. Zatrud­
niamy już 265 ludzi, w tym tylko 
40 kobiet Praca w garbarni jest 
bowiem ciężka i wyczerpująca, wy­
maga męskich sił i dobrego zdro­
wia, o które musimy dbać.

Trudno w krótkim reportażu 
dziennikarskim odzwierciedlić ca­
ły proces techniczny chemiczne 
garbowania skóry od orać wstęp­
nych do wykończenie ,c; Wyma­
gało by to obszernego izieła na-

rowa 350konna, zapasowy 300-kon- 
ny silnik Diesla i pomocnicza ma­
szyna parowa o sile 110 koni mech. 
Fabryka posiada własną elektrow 
nię, jest więc samowystarczalna i 
niezależna od zewnętrznej dostawy 
prądu.

Dyr. Refling objaśnia nam za­
wiły proces garbowania skóry. Po­
dzielić go można zasadniczo na 
trzy etapy. Wpierw skóra przecho­
dzi przez t zw. warsztaty mokre, 
gdzie odbywa się moczenie skóry 
oraz obróbka jej przed garbowa­
niem. Właściwe garbowanie skory 
odbywa się w trzech fazach: 1. za 
farbowywanie skóry, 2. dołowanie 
jej albo zatopy, 3. garbowanie na 
wałkach. W fabryce bydgoskie' 
skóry garbuje się wyłącznie garb­
nikami roślinnym) (kora dębowa i 
świerkowa lub ekstrakty z tych

drzew. Dopiero w trzecim etapie 
następuje wykańczanie garbowa­
nia, tu odbywa się suszenie, na­
tłuszczanie, szlifowanie i szereg 
innych zabiegów specjalnych, jak 

. np. wytłaczanie pięknych wzorów 
na skórach galanteryjnych.

Wszystkie te i inne zabiegi od­
bywają się w wielu halach kilku 
wysokich gmachów fabrycznych. 
Mieszczą się w nich nie tylko naj­
przeróżniejsze maszyny pomocni­
cze, ale i potężne drewniane bębny

wirujące dla mycia skóry, dziesiąt­
ki głębokich dołów dla właści­
wego garbowania skóry i skompli­
kowane rurociągi dla rozprowadza 
nia płynów garbnikowych. Wy­
starczy powiedzieć, że jedna z hai 
fabrycznych liczy aż 135 m długo­
ści. Cały proces garbowania skóry 
trwa trzy miesiące.

Zwiedzamy również specjalny 
gmach fabryczny przeznaczony dla 
pracowników. Znajdują się w nim 
szatnie. Każdy pracownik dyspo­
nuje własną zamykaną szafą. No­
woczesne umywalnie z zimną i cle 
płą wodą, natryski, słoneczna sto­
łówka w obszernej sali parkiet:- 
wej, w której odbywają się również 
wykłady i wieczornice fabryczne, 
oraz szereg innych udogodnień dla 

pracowników świadczą chlubnie o 
zabiegach i staraniach dyrekcji 
dla swoich ludzi.

Rozmawiamy również z prze­
wodniczącym Rady Zakładowej p. 
Drążewskim Mówi nam o ciężkiej 
pracy w garbarni, i z uznaniem 
podkreśla wielką troskę dyrekcji o 
robotnika. „Współpraca Rady Za­
kładowej z dyrekcją jest idealna 
— oświadcza p. Drążewski — Dy­
rekcja we wszystkich sprawach 
idzie nam jak najdalej na rękę. 
Wszelkie nasze bolączki wysłuchi­
wane są bardzo życzliwie Robo­
tnik nasz nie ma wygórowanw-h 
żądań. Zdaje sobie sprawę z tego, 
w jak trudnym położeniu znajduje 
się jeszcze państwo t odradzający 
się po wojnie przemysł. Co tylko 
w dzisiejszych warunkach uzyskać 
można dla robotnika, to uzysku­
jemy. Ciężko pracujący oraz ci, 
którzy pracują w warunkach spe­
cjalnie szkodliwych dla zdrowia, 
otrzymują dodatkowe przydziały 
żywnościowe Zdrowie robotnika 
i utrzymanie go przy siłach jest 
przecież niezmiernie ważne Za 
wielkie zrozumienie tych spraw 
przez naszą dyrekcję jesteśmy dla 
niej z pełnym uznaniem-*

Słów, prawdziwego uznania dla 
pracowitości i .fiarności pracow­
ników fabryki nie szczędzi również 
dyr Refling Dzięki harmonijnej 
współpracy pracowników z dyrek­
cją i dyrekcji z robotnikami osią­
ga się wyniki imponujące, wyraża­
jące się dziś już cyfrą 120 do 140% 
ustałonej normy

Żegnając naszych rozmówców i 
dziękując im za udzielone nam 
ciekawe informacje, życzymy im 
dalszego zgodnego współdziałania 
oraz nowych sukcesów w pracy 
nad rozwojem powierzonej ich kie­
rownictwu fabryki, (kam.)
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Ostatnia akcja
Z kącika ust ciekła wąska strużka 

krwi. Był blady. Czapka gdzieś spa­
dła, rude włosy odbijały się jaskra­
wą plamą od rzadkiej trawy brzegu, 
jak opadły jesienią liść dębu.

Było błoto.
Idąc rozpryskiwaliśmy butami ka­

łuże gliniastej wody. Wśród budzą­
cego się leniwie dnia wyłaniały się 
mgliste jeszcze kontury Kielc. Po 
prau'ej stronie szosy widniała w od­
ległości kilkuset metrów czarna ba­
riera lasu, która była tylko ciemniej­
szym odcieniem szarego świtu pa­
miętnego w okupacyjnej historii Kielc 
dnia 15 czerwca 1944 roku.

Szliśmy na robotę.
Po nieprzespanej nocy zmęczone 

oczy z trudem wypatrywały kontury 
właściwej drogi. Nurek nadrabiał mi­
ną i usiłował żartować, jak zwykle. 
Nam nie chciafo się śmiać. Zbyt bar­
dzo byliśmy zmęczeni, a poza tym 
zdawaliśmy sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa i choć byśmy życie mieli 
postradać, postanowiliśmy — że wy­
rok na Witka na pewno zostanie dziś 
wykonany. Nie mówiliśmy o tym mię­
dzy sobą, ale taka milcząca umowa 
zapadła.

A zresztą... czy dziś, czy jutro — 
wszystko jedno. Byle zginąć z faso­
nem, żeby chłopcy potem powiedzieli:

— To byl „swój" chłopaki Szkoda 
go... — i choć parę chwil pamiętali.

Przez puste jeszcze przedmieścia 
przesuwaliśmy się parami. Szaradka 
ze Stenem pod płaszczem szedł sze­
roko rozstawiając nogi. Nurek trzy­
mał ręce w kieszeni, czapkę zawa­
diacko zesunął na bakier i gwizdał 
przez zęby jakąś nieznaną melodię. 
Józiek nie mówił ani słowa, a gdy 
usiłowałem go zagadnąć — krótko od­
burknął. Kajtek miał swego peema w 
teczce i wyglądał, jak śpieszący do 
pracy z narzędziami rzemieślnik. 
Karolek kurczowo ściska! w obszernej 
kieszeni płaszcza rękojeść parabelki.

♦
Karolek przyczepiony do okna pa­

trzał na bramę przeciwległego domu. 
Stamtąd miał wyjść „ON”. Nurek, 
jak. zwykle, struga! wariata. Karolek 
i Szarada rozmawiali półgłosem o za­
letach swoich rozpylaczy.

Cicho tykał zegar.
Dziesiąta minut trzy...
_  Jest! — zawołał Karolek.
Wyskoczyli z mieszkania do bra­

my. „ON" stał tyłem, na lasce wspar- ]

ty rozmawiał. Nie wiedział, że drżą­
ce z emocji palce czekają pociągnię­
cia za język spustowy.

— Zaczynać! — wrzasnął porucz- 
nik.

Roz jazgotały się serie. Przechylona 
przez poręcz balkonu żona przeraźli­
wie krzyknęła. Głos jej utonął w 
przeciągłym terkocie peemu Kajtka i 
cienkim dyszkancie Stena Szarady. 
Witek zachwiał się jak manekin, la­
skę z ręki wypuścił i runął na ziemię.

Chłopcy dopadli leżącego. Kajtek 
wyrąbał ostatnie kule ladown&a, a 
Nurek wpakował mu cztery razy po 
dziewięć milimetrów ołowiu w głowę.

Załatwione!
Z sąsiedniego gestapo odezwały 

się strzały. Suchy trzask pistoletów 
uzupełniały eksplozje granatów. Z 
okien na parterze brzęknęły szyby.

— Zmywamy! — krzyknął Nurek.
W parku wrzało od pocisków, jak 

w garnku gotującej wody. Świetlne 
pociski zaalarmowanej załogi ko­
szar żandarmerii szyły jasnymi smu­
gami konary drzew.

Szarada wybiegł zza parkanu. Przy­
witał go ogień Bergmanów zabiega­
jących drogę gestapowców.

— Roman rąb!
Kajtek z tyłu opędzał się naciera­

jącym Niemcom seriami swojego 
peema.

Było gorąco.
Niemcy rzucali osadzone na drew­

nianych rękojeściach granaty, które 
wzniecały tumany kurzu, mimo iż 
ziemia była wilgotna. Porucznik 
upadł ciężko ranny w nogę. Wypu­
ścił z jednej ręki pistolet. Karolek 
spojrzał na niego.

— Dołóż mu! zawołał do Kajtka.
Ten skierował lufę rozpylacza.
— Nie zabijaj... — chrapliwym 

szeptem poruszyły się wargi rannego.
Za tumanem dymu i kurzu zarzu­

cił Kajtek porucznika na plecy i 
wskoczył do kanału. Na drugim brze­
gu Nurek wczołgał się między gąszcz 
zarośli.

Kajtek obejrzał się.
— Roman, wyrywamy — rzucił ner­

wowo.
— Nie mogę... u ciek aj...

Kajtek zawahał się na moment i 
po sekundzie ruszył korytem Silni- 
cy. Płaszcz zrzucił. Z pobliskich krza, 
ków podniósł się Niemiec i wywalił 
z maszyny. Kajtek chciai strzelić —
rozpylacz się zaciął. Niemiec zoba­
czywszy wymierzoną lufę, przypadł 
do ziemi. Za mostkiem jakieś sto me­
trów ostrożnie wyjrzał. Tuż tuż stał 
płot, za którym ciągnęły się ogródki, 
a o kilkadziesiąt kroków klęczeli 
schowani za drzewami żandarmi. Zde­
cydowanie wyskoczył z kanału, trzy­
mając w ręku rozpylacz (miał zacię­
cie).

— Hiłfe! Hilfe! Polnische Bandi- 
ten! — wrzasnął.

Niemcy nie otworzyli ognia — uda­
ło się.

Prędko znikną! za płotkiem. Żan­
darmi zrozumieli.

Kajtek dostał się między wąską 
miedzę ograniczoną dwoma parkana­
mi. Wokoło pryskały drzazgi z dziu­
rawionych pociskami sztachet

— Cholerne zacięcie Niewypał a 
pazur nie wyciągnął — skonstatował.

Zerwaną gałązką wypchnął nabój. 
Przez dużą szparę wysunął lufę i po­
siał po Niemcach Przestali strzelać. 
Przez wybitą kolbą rozpylacza szta­
chetę utorował sobie przejście i 
znikł między ogródkami, aż wreszcie 
schował się- na strychu małego chle­
wika.

Gdy układał się w sianie, w paru 
miejscach gramiafy jeszcze strzały.

♦
Szarada był coraz słabszy. Ręce z 
trudem zmieniały ładowniki, a przed 
oczyma latały czerwone płatki. Zda­
wał sobie sprawy z tego, że to już 
jego ostatnie strzały w życiu. Widział 
o kilkadziesiąt kroków ukrytych ge­
stapowców. Kule raz po raz raniły 
korę drzewa, strącały- liście i drobne 
gałąziki. Umęczoną głowę, w której 
tysiącznym echem biły dzwony, prze­
szywało bolesne wspomnienie domu.

— Biedny ojciec... bardzo się zmar­
twi.. ale on to zrozumie... sam był w 
tej robocie... 1905 rok... pamięta do­
brze... z matką niedługo się zobaczę...

Zupełnie blisko wychylił się jeden 
z wrogów. Nacisnął spust. Strzał nie 
padł. W pochwach nie było maga-

rynku. Ręka machinalnie sięgnęła 
kieszeni wewnętrznej. Gdzieś na pier­
si natrafiła na lepką, ciepłą ciecz.

— To krew... — przebiegło mu 
przez myśl.

Na moment wróciła opuszczająca 
go świadomość, gdy natrafił na zim­
ną rękojeść Colta.

W pierwszej chwili zmierzył się do 
Niemców.
— ...i tak nie trafią.

...skierował lufę do ust..

O Boiel — westchnął i targnął za 
jeżyk spustowy7.

Rece wypuściły zbyteczny pistolet, 
głowa opadła na walające sie po zie­
mi złote ruski wystrzelonej amunicji. 
Przywarł, przytulił się do matki zie­
mi. a cieknąca z ust krew zastygła 
na zabrudzonym ziemią Stenie, któ. 
rego uchwycił ostatnim przedśmiert­
nym ruchem.

Ciąg dalszy nastąpi

WWAWWW

Międzynarodowe mistrzostwa Poiski
w tenisie odbędą się w Sopocie

KRAKÓW. W Krakowie odbyło 
się walne zebranie Polsk. Zw. Teniso­
wego, na którym wybrano nowy za­
rząd. Prezesem został inż. Wojdow- 
ski, wiceprezesi: Potuczek (Kr.), 
major Zarzycki (Śl.) i Gierych 
(Warsz.), sekretarz: dr Szembek, 
skarbnik: Gajewski oraz członkowie

Zarządu: dr Jonszta, Chmielewski 
i Szeraucowa. Kapitanem związko­
wym wybrano inż. Herbsta. Zebranie 
odbyło się w burzliwej atmosferze. 
W toku obrad postanowiono urządzić 
w tym roku mistrzostwa Polski we 
Wrocławiu oraz mistrzostwa między­
narodowe w Sopocie. (zz).

Zawody o memorial śp. Bron. Czecha
ZAKOPANE. Do przesunięcia ter­

minu zawodów w biegach zjazdowych 
przyczyniły się złe warunki śnieżne 
i atmosferyczne. Na ostateczny ter­
min odbycia się zawodów narciar­
skich o mistrzostwo Polski komisja 
sportowa PZN wybrała dni 7 i 8 
marca br. Zawody o memoriał śp. 
Bronisława Czecha, obejmą nast. kon 
kurencje: bieg zjazdowy, slalom oraz 
bieg złożony (bieg 18 km ze skoka­
mi). Zawody odbędą się łącznie z za­
wodami o mistrzostwo Polski. Pro­
gram mistrzostw jest nast.: 6-go uro­
czyste otwarcie zawodów, odprawa 
zawodników oraz losowanie nume­
rów startowych, 7-go bieg zjazdowy I

z Kasprowego Wierchu, 8-go slalom 
w Suchym Żlebie na Kalatówkach, 
9-go bieg 18 km (start i meta na Ka­
latówkach), 10-go skoki do biegu zło­
żonego oraz otwarty konkurs skoków 
na stadionie narciarskim PZN (Kro­
kiew). Wieczorem rozdanie nagród 
i dyplomów honorowych. Zawody o 
memoriał śp. Bronisława Czecha po 
raz pierwszy w Polsce odbywać się 
będą przy poczwórnej konkurencji. 
Podobny charakter zawodów organi­
zuje tylko Szwajcaria. W zawodach 
udział wezmą zawodnicy reprezenta­
cyjnych drużyn węgierskich i cze­

chosłowackich. Warunki atmosfery­
czne przedstawiają się korzystnie.

Przed rozgrywkami pozn. OZPN
POZNAN. Mistrzostwo piłkarskie 

okręgu poznańskiego rozpoczną się 
w dniu 10 bm. i prowadzone będą w 
dwóch grupach, w każdej po 6 dru­
żyn. Najliczniej reprezentowane są w 
klasie „A" drużyny z Poznania oraz 
z prowincji zespoły A-klasowe: z 
Ostrowa, Kalisza, Kępna, Leszna i 
Swarzędza. Uderza brak w poznań­
skiej ekstraklasie reprezentanta Gnie­
zna, którego zespół uczestniczyć bę­

dzie w rozgrywkach w klasie „B”.
Rewanżowe spotkanie w tenisie sto­

łowym między Pomorzenia Poznaniem 
wyznaczono na dzień 31 masrca w Po­
znaniu. W pierwszym spotkaniu wy­
grali Pomorzanie w stosunku 7:2.

Do Pozn. O kr. Zw. Bokserskiego na­
leży w tej chwili 14 klubów, dzięki 
czemu okręg ten jest po okręgu ślą­
skim (16 klubów) liczebnie najsilniej­
szym.

KAWIARNIA - BAR

SPÓŁDZIELNIA PRACY MUZYKÓW

Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 105
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Wyprawki niemów

Kupców raba:

tóg 1C Lutego i 3-go Maje

zaprasza
swoich Sympatyków
4.111.1946 na ostatni
poniedziałek

ftarnaniałomp
Sala gustownie udekorowana 

Dwie orkiestry
Bufet obficie zaopatrzony

l)lllll»»lllllHI»iMJllllllilllll»lłllHIIHIIWIlllll!IHIIIIII

Win, mato wwiffl 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

groch, drożdże,
marmolada, cukierki '

wszelkie inne artykuły codzien 
nego użytku po cenach najniższyci 
poleca Spółdzielniom, Stołówkom 
i wszystkim punktom legalnego han­
dlu w hurcie i pó! hurcie |

OdaBzissE SpoSenr
BYDGOSZCZ, ul. I-go Maja m 18 Wdał spraedazv)
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„PINGWIN"
gilza dla znawców

Fabryka Gilz 
ST. WIŚNIEWSKI 
WARSZAWA, Konopacka 3/5 

Cenniki na żądanie 
Prowincja 

wysyłamy za zaliczeniem

NANOŁOWE gjl

Aparat do spawania kompletny 
kupi natychmiast dentysta Maksy­
mowicz, Sopot, Czyżewskiego 6, 
parter. (1656

Kocioł 400 Itr, maszyna do pisa­
nia, radio Telefunken Super uni­
wersalne i kuter rzeźnicki sprze- 
darz. Oferty pod „56“ [1889

Filatelistom cenniki wysyła 
Witkowski, Poznań, św. Marcina 18 
___________________________ [1650r

WorM nowe i używane również 
podarte tkaniny workowe kupuje: 
Poznańska Fabryka Worków i 
Wyrobów Jutowych Poznań ul. 
Przemysłowa 33 tel. 1845. . |1682r

Pocztówki wielkanocne, imieni­
nowe, wycinanki, gry, papeterię 
dostarcza INTERPRINT, Kraków, 
św. Gertrudy 12, tel. 575-80. [1664r

Duża sala ogrodowa z masy­
wnych desek nadających się do 
budowli na sprzedaż. Oferty: IKP, 
Bydg. „1906“.[1906

Maszyny biurowe, remonty, kon­
serwacje, przebudowa pisma na u- 
kład polski w 24 godz. Na czas re­
montu wypożyczamy inną maszynę 
Zakupujemy maszyny biurowe na­
wet zniszczone i połamane. Zakład 
Reperacyjny Maszyn Biurowych 
Janusz Skarbonkiewicz — Byd­
goszcz, Pomorska 53, tel. 30-15 
___________________________ (1467 r 
KOSZULE KRAWATY poleca pra­
cownia krawatów ) koszul w du­
żym wyborze po cenach hurtowymi 
Edward Krysiak — Łódź. Piotrków

Smoczki, prezerwatywy po ce­
nach hurtowych dostarcza Dom 
Handlowy, Dom Handlowy, Kra­
ków, Gołębia 6. 1604r

Mi RÓŻME 

PT Mistrzów Krawieckich w

ska 136. tel 137-07 □420.
„Rybak — sieci, sznury, haczy- 

ki, bawełna rybacka, buty gumowe, 
Gdynia, Świętojańska 47. [1618r

ŻYCZENIA

Kochanej Jfaztuni

NAJLEPSZE ŻYCZENIA IMIENINOWE 
SKŁADAJĄ KOLEŻANKI z 3X9 

POD ARKADAMI
Bydgoszczy. Przyjmę do domu 
pracę, kamizelki i spodnie, wyko­
nanie pierwszorzędne. Wiadomość 
IKP, Bydgoszcz, pod Arkadami 
_______________ ___ _________ [188.8

Do Państwowego Gimnazjum 
Mechanicznego w Wąbrzeźnie po­
trzebny jest od zaraz: 1. Inżynier 
wzgl. technik — pensja około 
4000 zł miesięcznie; 2. Sekretarz 
ze znajomością księgowości. [1646r

Poważna instytucja handlowa po. 
szukuje w śródmieściu Bydgoszczy 
6—7 pokoi na lokal biurowy. Reflek­
tuje również na lokal wymagający 
remontu. Zgłoszenia telefoniczne 
2192. [1667r

Dwóch chłopców do nauki rzemio­
sła kominiarskiego na tereny zacho­
dnie przyjmę. Mieszkanie, utrzyma­
nie zapewnione. Adres: Połczyn-Zdrój 
pow. Bialogród, Grunwaldzka 30.

___________________ [1644r

Ada K Nena « Wanda « Marysia 
Bydgoszcz, 4 marzec 1946 r.

|1|| MATRYMONIALNE- M

Farmaceutkl — blondynka, sza­
tynka, eleganckie panienki zapo­
znają oficera, dentystę, inżyniera. 
Załączyć fotografię — znaczek. 
„Własny Domek", Gdynia, Staro- 
wiejska 7. [1649r

Panna lat 25 bogata, szuka mę­
ża adwokata lub sędziego. Zgło­
szenia „PAR“ Poznań, Ratajcza­
ka 7, pod „2513“. [1651r

Kawaler, rzemieślnik samo­
dzielny, dobrze sytuowany, poślu­
bi pannę, wdówkę, rozwódkę, po­
siadającą własne mieszkanie. Wę­
żyk, Łódź, Wólczańska 230- (1610r

REDAKCJA ADMINISTRACJA 
Bydgoszcz ulica iagfeHońskc 

Z.o niedostarczenie pisma spowodowane wyższą nit odpo 
wiadomy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

Gorzelany żonaty, poszukuje po­
sady od zaraz, 10 lat praktyki, naj­
chętniej wojew. morskie lub Po­
morze Zachodnie. Oferty: IKP 
Bydg. 1846.|1846

potrzebny torebkarz, dobry fa­
chowiec z branży galanteryjno-skó 
rżanej. Gdynia, „Es-Pe“ — ul Świę­
tojańska 80. (1619r

POSZUKIWANIA

Panna z gotówką z dobrej ro­
dziny poszukuje męża cukiernika, 
kupca, Schulz, Nakło-Noteć, Pocz­
towa 5. [1666r

Student medycyny, początkujący, 
lat 23. solidny ożeni się wzgl. da 
gwarancje za sfinansowanie studiów. 
Oferty „Par- Poznań, Ratajczaka 7 
pod .2306". [1652r

Poszukuję sióstr Jadwigi i Wero­
niki Maculewicz. Michał Maculewicz, 
Toruń, Podgórz, Poznańska 36.

[1661r

fHH UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubiony dowód toż. 
samości III grupy na nazwisko Pela­
gia Klucznik, Lidzbark. [1905

ODD Z । A Y .
DDx., Piotrkowska aa — ieu 153-44; POZNAŃ, Dzlałyńskich o -- ceł. 41-57; GDYNlA-GDANbk 

Gdyni, Abrahama 49, cni. 270-82; KRAKÓW . SZCZECIN, Wowrów 16, teł. 84-84; BYDGOSZCZ 
agiellońska 25 (Pod Arkadami) — tel. 24-29. Pododdzla y w większych miastach Pohki.
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